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RÓŻNICA
Zgrzybiały staruszek ,Czas“  

naprawdę nie jest już w stanie 
myśleć nie tylko młodo, ale nawet 
ucyhko i yasno. Wyczytawszy w 
„A B C " nasze uwagi na temat 
zamknięcie przez rząd kilku kar­
teli i zapoznawszy się z naszym 
wyiażiiym  wnioskiem w sprawie 
uspołecznienia nrzemysłu węglo­
wego, zagubił się już zupełnie w 
•wych dociekaniach i pisze w ten 
sposób:

„N ie  będziemy na tym miejscu 
polemizować tn meiito. Zapytu­
jemy tylko, czym różn. się pro- 
aram młodych narodowców w 
te j sprawie od programu komu­
nistycznego?".

Jesteśmy zawsz^ uprzejmi, 
zwłaszcza dla ludzi starszych, 
dlatego -służymy wyjaśnieniami:

Otóż to jest tak.
Jeżeli chodzi o różnice na 

szego programu, od programu ko 
munistycznego, to jest między 
innymi jeana wszystkim, za wy­
jątkiem „Czasu" znana, ze my 
baszę gospodarstwo opieramy 
przede wszystkim na w ł a s n o -  
s c  i* prywatnej w h  s n o- 
A e U w  ter snosób. że w  przed­
siębiorstwie t. zw. „uspołecznio­
nym*’  pracownicy winni być 
współwłaścicielami pewnej części 
udziałów.

Hołd Idei narodowo radykaln y
w  ^ u k ^ r + s z c i e
(Od własnego korespondenta w Bukareszcie)

buKareszt w maju 1937.
Niezwykłą I nieurzędową uro 

czj stość obchodzono niedawno w 
Bukareszcie. Uczczone zostało 
mianowicie 80-lecie profesora A. 
C. Cuzy i 50-Jecie jego pracy pro­
fesorskiej i społecznej.

W  uroczystości wzięła udział 
cala Rumunia. Ze w szystkith za­
kątków kraju przybyły do stolicy 
liczne delegacje wszystkich nie­
mal zrzeszeń narodowych, w’4ród 
nich delegacja Trontu Obrony 
Narodowej (F  O. N .) z genera­
łami i pułkownikami na czele, 
oraz niezliczone zastępy młodzie­
ży, zwłaszcza akademickiej. Wnę 
trze pałacu „Ateneum Narodo­
wego" zarezerwowano dla prze­
szło 3000 przedstawicieli Ducho­
wieństwa, Wojska. Akademii, 
Uniwersytetów, Adwokatury, l i ­
teratów, dziennikarzy itd. Dokoła 
Ateneum powstał istny las cho­
rągwi i sztandarów, wśród któ­
rych ustawiono megafony tak.

demii. -kiedy to wbrew konstytucji ru -i gotowe poświecić się czynnie dla
Foza zwykłym przy podobnych muńskiej, drogą podstępu i orze- aobra narodu, gotowe do walki 

uroczysto kiach wj-sławianien kupstwa, uzyskał Ab^am Fin- bez żadnych kompromisów z wro 
jubilata i składaniem życzeń, kieł naturalizację i, jako Żyd- gami w iary chrześcijańskiej i
entuzjazm uczestników wzniósł 
się o wiele wyżej: uroczystość
jubileuszowa stała się wielką re­
wią i triumfem idei 
radykalnej, której -

Rumun, skupywał majątki ziem- ekonomiczno - społecznej nieza- 
skie i wydzierżawiał inne, liczne lezności, ,akimi są masoneria i 
obszary z domenów bojarskich, 2ydzi. N ie wszystkie przejawy 

narodowo-j lak, że niemal */s całej Mołdawii nowego ruchu odpowiadały za- 
w  osooie j była wówczas w żydowskim po- miarom Cuzy, zwłaszcza przeja-

[Mydłd  alka licz n T H K  
r 'w w a a g y n  Karpińskiego!

<Jło o-óbzcerq p o ły sk u j 
JJonnq do. ycjgrąw

JCotce bez **.i

A. C. Cuzy, je j inicjatora i na- jadaniu. Oczywiście, na majątki wy pogromowe z 1898 r. A le  zbo- 
czelnego bojownika, —  c J y  oboa te stawiał Finkiel poddzierżaw- żna idea narodowo radykalna
narodowo - radykalny składał 
hołd

Alex. C. Cuza, uroćz. 1857 r., 
pochodzi z książęcej rodziny Al.
Jana Cuzy, pierwszego panujące­
go Zjednoczonych Księstw, Moł-

ców, ci wprowadzali dalszych, ci Cuzy przy ifła  się w całej Ru- 
zaś trzecich, itd. itd. —  aż do munii. f.
30-go i setnego interpawenta ż y - ! Dla tej idei pracował Cuzy w 
da. I  tu zaczynała się cała trage- licznych swych pismach, w me­
dia! Chłop rumuński bez rolny strudzonych konferencjach, wszo 
chcąc wyżyć z rodziną, musiał az e, przez organizowanie ideo 

dawil i Wołoszczyzny Już w mło. brać w arendę mórg lub dwa. ale wych zrzeszeń między ludem 
dych latach dostrzegł on w ów- J spłacić przy tem wszystkich ży- wiejskim Byl za to znienawidzo- 
czesnych stronnictwach polityei dowskich pośredników! A ówcze- ny przez Żydów i przez, kompro- 
nych liberałów i konserwatystów sne sfery miarodajne patrzyły na migowych działaczy politycznych, 
wyraźne w p łjw y masonerii, a | wszystko przez palce, aż do re- Sam wytrwał w pracy, gardząc
nad to zbytnie faworyzowanie 
elementu rasowo obcego.

To też jako poseł wyjawiał

wolucji agrarnej w 18-J5 r., któ- wszelką karierą, wszelkimi za- 
vą ? tak krwawo stłumiono szczytami

Zą jedyną drogę wybawienia Dziś triumfuje sędziwy jubi-
przed Sejmem, śmiało i wjmo- z tego sianu rzeczy uważał Cuza lat. Najwspanialszą nagrodą za

aby cała dzielnica przy głównej j wnie ogromną przewagę Żydów i całkowite odrodzenie narodu, lde- życia byfo dla niego owe uroczy-
Aleii „Calea V ictoriei“  mogła rap i U  listów obcych, terujących [ ałem jego było wychować nowe ste przyrzeczenie całego obozu 
usłyszeć przemówienia i pieśni i na życiu rumuńskiego naroau. pokolenie, świadome zasad chrze- Cuzyptów wytrwania na wekeza­
śpiewane w ezas;e uroczystej aka ‘ Były to czasy przed rokiem 1835, ścijańskich i zdolne, pod opieką nej drodze aż do zwycięstwa.

mmm

Obawy towarzysza NiedziałkowsKiego
C a la  nadzieja w żydkach 

którev n w v  , ie  nie >ą bezbronni
(k ) „Towarzysz* Mieczysław 

N i«d*i*łkow «k ' jeet nastrojony 
Bnęunc. Stanco nu  bowiem przed 
bezjm- widmo zjednoczenia Na­
rodu Polskiego. F.szt więc, czując 
xr sercu trwogę:

„Czekają jeszcze Polskę trudne i 
riężkK cm m* Niema w tym nic 
dżtwneg, Tan.* jest rzeczywistość 
dzisiejsze epoki 02‘ tjowei.
A le następnie, gdy przypomniał 

•obie szereg żydów, maszeruj ą- 
«ych w  pochodach PPS, nadzieja 
powraca do serca

„Po dniu 1 Maji my »amy tę 
pewność, że jednosutoni r-upom, 
oragnacym nu gwałt sklecić ..w spoi­
ny bont v'sze'akicr prądów Łitzy- 
stowskich w Polsce rod batutą na­
ci.,iną p R( -tana Dmowskiego cd 
,StotT' i „Małego Dzi rum..-a ai 
po „Warszaw ski Dziennik Narodo­
wy”  P' Ftez, „radykalni, opozycyj- 
nj „Ocniec Warszewski'" (specjal­
ność —  oskarżam* Związku Nau­
czycielstwa Polskiego .komu­
nizm” ) mrzemy powiedzie, krotko, 
jasno, dobitnie, po prostu: Nie dacie 
rady!

Tak jest!
Nie zawracajcie sobie głow y

C4rJk*.(*

Prezydent Austrlf w  rtolicy W ęgiei

Zdjęcie nasize przedstawia prezydenta Austrii dr. Miklas* w to­
warzystwie regenta Królestwa W ęgier w Budapeszcie, dokąd pre­
zydent Miklas przybył z wizytą, witany z niezwykle uroczystym

ceremoniałem

Zydzl n? Mŝ s&askar
Deanie rocżlwośri in? gracji żydów z  Polsk.
FARYJ, 6 . 5 . Ambasador Kre-|omi?racrjnero J. E. A. S. p. U -  

na spe- on A lter oraz specjalista od 
cjaln , audiencji, przedstawił m i'spraw  rolniczo - osiedleńczych 
ni Str odr. kolonii Mariusowi Mou- Snż. Bgr. Salomon D jk 
te iw; po ską komisję do bada-1 Wymieniona komisja. pod

ia r  nzliwości imigracyjnych przewodnictwem dyrektora Mię­
d li  żydów z Polski. czysława Lepeckiego, wyrusza,

W  skiad komisji wchodzą: dy-filia przeprowadzenia swych atu- 
ektor zy w sk ego towarzystwa 'ćiów, na Madagaskar.

Z a p r e n u m e r o w a ć  A B C
metna 080BK.CIE lub L ISTO W N IE  w kantorze przy ulicj Al. Je 
rozolimskie 3-a I p. loaal lu, albo TELE FO NICZN IE  - tel. 8-18-33

Nie dacie radył
Ni,zewnętrz buńczucznie: N ie 

dacie rady A l*  w  głębi serca tłu­
mione westchnienia: och, aby do 
zjednoczenia nie doszło, bo cóż 
my wtedy biedaczyny z  „Robot 
nika" i innych pism fołk*fronto­
wych poczniemy?

Sztuczki żydowskie
M"tode. żydówek? polega na 

wmawianiu, że kwestia żydowska 
w rękach antysemitów to jedynie 
narzędzie dla osiągania ubocz­
nych celów. W  myśl tej metody 
„Głos Poranny" pisze:

„Kwestia *.yaowska w ręku wo 
u „-eg E-deka to — kari* a, ma 

jąc, powstr srmat pochód spoie- 
laiturtwa w walce o doskonała** 

'pr*wiediiwsz« normy współżycia.
Niegdyś bariera i »  powstrzymać 

miała młodzież, która na zen -ił- 
sudskiegu — Wvmszyla na zdobv 
cle niepodległość*. Dzi? wstrzymać 
łub wykolei? -ber ruch społeczny, 
ożvwion; dążeniem, aby wszystkim 
dn chleb l pn cę. ok /iatę i wol­
ność
Dziś nie przekonacie już niko­

go, że właśnie w rucnu narodo­
wym zwyciężają tendencje, gło­
szące taką przebudowę społm ną, 
która zapewni wszystkim Polakom 
chleb i pracę, oświatę i wolność. 
Po dokonaniu tej prtebudowj nie 
będzie w  Polsce miejsca dla ży­
dów.

Naród żyóo wskf nie |est 
bezbronny

W „ChwiIi“  zagrał duch mak- 
habejąki:

..Takie Już jes* nasz* przeznacz*- 
- nłe. Jydz każdego kram ią zupi ł 
nie l> zbror-- Al* -uróc żydowski 
w swej sumie Pis jest bezbronny. I 
dlatego nie jesteśmj pesymistami. 
Mamy przeciwni* nadzieję, iż przyj­
dzie czas. w którym .'awet reżim 
hitlemwgk. pocznie zastanawiać się 
uad tsw, czy dla zgnębienia kilku­
set tysięcy swoich, żydów Opłaca 
się prowadzić wieczni wojnę z ca 
bńn arodmt żydowskim- / żydami 
niemieckimi hitleryzm walkę stupro- 
centowo wygrał, de nawet najza­
ciętszy i najbard-iej zapalczywi an­
tysemita nie będzie twierdził, łe  hit-

Korony Królewskiej, do samo­
dzielnego życia. Powołane go 
wł&śnir na katedrę ekonomii po­
litycznej w Jassach, Tej pracy 
poświęcał całą swą erudycję.

Równocześnie zainicjował 
nowy ruch i zorganizował nowe 
ugrupowanie wśród młodzieży 
akademickiej, która Cuzę najle­
piej zrozumiała, ugrupowani*

Kończę z tą na pewno miłą 
wiadomością, że wspomniana u- 
roczystośń odbyła się z in icjaty­
wy i pod całkowitym kierownic-, 
lwem Komitetu Redakcyjnego 
dziennika „Poronca Vrem ii“ 
(Nakaz Dnia), pisma radykałno- 
rarodowego, podobnie jak „ABC 
—  Nowiny Codzienne" w  Polsce.

Ilie  Dombiowfc.k!

Przysmak dla każdego 
ciastko od HLlKLhGO  a. Świat 35

Z G R Z Y T
Chałatowy „Now y D zien ­

n ik “ podaje pod nagłówkiem  
„Zgrzyty", że obchód S-go ma 
ja  w Przem yślu był szkarad­
ny, bo publiczne przem ów ie­
nie w ygiosił ksiądz Biernat. 
/ ośm ielił się nawet potęp ić  
w nim  kom unizm  i  M arksa!!

Rzeczywiście brzydki nie­
takt przemyślan. Pow inn i buli 
zaprosić rabina.

MOTORYZACJA
W  W arszawie ukazały się 

parokonne dorożki. Od czasu 
wojny nie było takich.

D o Gdyni nadeszły rasowe 
konie zakupione zagranica. 
Zostały wysłane w N ow ogród- 
czyznę.

Przemyślana polityka m olo  
ryzacyjna święci ustawiczne 
sukcesy, (k o l. ).

Order K a r a d z e r d z *
dla Prezydenta R.P.

Dnia 6 b. m. został rrzy jęty  
przez Prezydenta Rzeczypospoli­
tej poseł jugosłowiański dr. 
Prislav Grisogono, który doręczył 
panu Prezydentowi odznakę w iel­
kiej wstęgi orderu gwiazdy Je­
rzego Czarnego (Karadzordza), 
najwyższego orderu jugosłowiań­
skiego.

Order ten, ustanowiony przez 
króla P iotra I-gc serbskiego, po­
siada charakter odznaczenia dy­
nastycznego i nadawany jest o- 
becnie tylke głowom państw,

Na torzc wyścigowym w Btookła nd rozpoczął się sezon wyścigów y. Na czele szeregu samnclmdow 
znany auton.obiłist* Earl Hcroł.który pad? ofiarą katastrofy, odnosząc ciężkie rany

Cele w ypraw y kijowskiej
w  oświetleniu gen. K u trze b y

Generał Tad. Kutrzeba w od­
czycie radiowym omawiał genezę 
wyprawy kijowskiej z roku 1 S20. 
Wystąpienie swoje uzasadniał 
iaktem, że ś. p. Fihudski polecił 
na tematy te „milczeć przez 19— [ 
15 lat". Teraz — można o nich 
mówić.

Wyprawa ta, zdaniem gen. 
Tad. Kutrzeby, me była kampa-

leryzm wygrał już ostateu ie sw nią odosobnioną, nie był* celem 
wojnę.prz ::w crłemu naruWwł ty- 5am& re soWe> ,err <rodkiem do
uowkicma,
Żydzi szykują się do decydują­

cej walki. Mobilizują wszystkie
Ulic wielki# Jeszcze dziś siły.

Ale dziś nie zwyciężą.

W MIŃSKU M.\Z.
zaprenumerować „A  B C" mo;-.na 

u p. Mieczysława Iio jro 

ul. Warszawska 97

W y ło w ie n ie  m in y
z czasów wojny

Według wiadomości nadeszlych z 
Pyłu Zachodnich niemiecki kuter ry­
backi i  SasBiłiti w czasie połowów 
nr wodach Bornholipskich natrafił na 
glinę z czasów Wielkiej Wojny. Kuter

celu.

Celem wojny z Rosją bj lo zdo 
bycit należnych nam granic 
wschodnich i przyczynianie się 
do powstania na naszym wscho­
dzie niezależnej od Rosji Repu­
bliki —  Ukraińskiej i zapewnie­
nie Polsce samodzielności wTe- 
wnętrzno - politycznej.

Umożliwiając przez faktyczne 
zawieszenie broni vr 1919 r. So­
wietom rozbicie ermu Dcnikina, 
który nie uznawał niepodległej 
Polski Piłsudski postanawia w r. 
3920 bić się z Rosją, zanim ona 
organizuje swe siły wewnętrzne 

zbrojne. Wyznacza kierunek 
polskiego uderzenia na Kijów .

Gen. Kutrzeba uwypukla trzy 
cele wyprawy, a mianowicie: 
trategiczny, zmuszenie Rosji do 

nieprzygotowanej wojny; oper*

polskich armii ukraińskiej; poli-Ijuszniczki Polski, 
tyczny, umożliwienie utworzenia' Wskutek różnych błędów cele 
Ukrainy ludowej, naturalnej so- |te nic mogły być osiągnięte. 
• ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ M a n B B B B B a B n n g i D i n n n n a a

Czy wyrcki Sądu Najwyższego
m  owiązują Min-sterstwa Komunikacji!

wyłowił minę i przyholował ją do por- tyjlT;.. rozbicie armii rosyjskiej 
tu duńskiego na wyspę Uirlstiansó. L  . . . . .  - ,
Mina została przyjęta przez duński T1# Ukrainie, dojście p o  Dniepru  
torręti '"icc. sform owanie pęzy udziale wojsk

Mamy przed sobą list jednego 
adwokata z Chełma Lubelskiego. 
Adwokat ten podaje nam niezwy­
kle charakterystyczną sprawę, 
świadcząca o postępowaniu naszej 
dzisiejszej biurokracji.

W  roku 1931 Ministerstwo Ko­
munikacji odmówiło przyznania 
zaległej emeryiuj-y niejakiemu 
Kiymusiowi Janowi i Lewińskie­
mu, Adwokat G. zaskarżył orz*- 
rzeczenie ministerstwa na skutek 
skargi. Sąd Najwyższy orzeczenie

Zj? zc f K u p i ć #  
C h r z e ś o ja n
w  P n s n o iu u

W  Poznaniu obradował zjazd chize- 
scijanskic* kupców i importerów w i" 
z ca!e; Poisai pod prze«od“ ctweir p. 
\V-°ncia ł Warszawy. Na jeżdzh *ym 
uchwalono utworzyć Ogólnopolskie 
Zrzeszenie Winiarzy Chiześcii»n. Pre- 
zesem nowej organizacji został wy­
brany p. Rago z Warszawy.

to uchylił, przyznając zaległą za
kilka lat emeryturę. Orzeczenia 

sądowe przesłane zostały do mi­
nisterstwa, gdzie utkwiły i nie sa 
wykonane od 5 lat. M inisterstwa  
nie odpowiada nuwe-t na podania 
adwokata, w których domaga się 
on wykonania prawomocnych o- 
rzeczeń sądów  polsk.ch. W  -spra­
wach tych adwokat zwracał się 
poziatem do M inisterstwa spra­
wiedliwości, do Ministerstwa 
Skarbu, do prezesa R<tdy M ini­
strów i podania te zostały skiero­
wane... do Ministerstwa Komuni­
kacji.

Jak widać, albo Ministerstwo 
Komunikacji iue zwraca uwagi 
na prawomocne orzeczenie sądo­
wne, albo też panuje tam taki nie­
porządek, źo urzędnicy nie mogą 
w odpowiednim czasie załatwiać 
bieżących spraw. Sprawa powyż­
sza jest typowym urzykładem dzi­
siejszych nienormalnych stosun­
ków w naszych urzędach państwo 
wych,


